TOTUS TUUS – CAŁY TWÓJ 
‘’Stasiu Dziwisz, czy TY się nie dziwisz ‘’tak słowa Wojtyły zabrzmiały ,

Gdy w 1978 roku rzesze biskupów Polaka Papieża wybrały.

    Jego przyjaciel Stanisław ciepło wspomina to z humorem zdanie wypowiedziane 

z ust  drogiego mu człowieka po konklawe zasłyszane .

Wszyscy się dziwili , a Polacy przed odbiornikami łzy połykali 
słysząc ’’ Habemus Papam! Karol Wojtyła ‘’ dumni , szczęśliwi łkali ,

    a przecież według lekarzy nie powinien się narodzić ,

    nie powinien żyć , kochać , po polskiej ziemi chodzić !
Jego matka Emilia nie pozwoliła jednak usunąć Go z łona,

choć przewidywaniem medycznym była zatrwożona .

    Jej mąż Karol , wojskowy urzędnik w stopniu porucznika 

    przez całe swe życie nie stronił od modlitewnika .

w Wadowicach przy ul. Kościelnej 4 razem zamieszkali .

syna Edmunda w 1906 roku na świecie przywitali .

    Emilia miała również córkę , która zmarła po narodzeniu ,

    zostawiając pustkę , rozdarte serce matki cierpiącej w milczeniu .

Jakaż musiała być jej radość , gdy upragnioną trzecią dziecinę powiła .

Przeżyła poród i mimo zagrożeń  twarz zdrowego chłopca zobaczyła.

    Było to 18 maja 1920 roku, kiedy świat się zieleni ,

    kolorem nadziei częstuje, wlewa wiarę , że co złe się odmieni 
Kobiety w tym czasie Litanię Loretańską w kościele  śpiewały ,
gdy ręce akuszerki silnego noworodka matce podawały.

    Niemożliwe stało się możliwe , usta chłopca krzyczały ,

    matce po policzkach łzy pełne szczęścia spływały .

Karol Józef Wojtyła 20 czerwca został ochrzczony , 

najważniejszym  znakiem …znakiem krzyża na czole naznaczony .

    Rósł zdrowo , rodzice pieszczotliwie Lolkiem go nazwali ,

    a jego brata na studia medyczne do Krakowa posłali.

Jako dziewięciolatek oczekiwał przyjęcia do serca Jezusa.

Modlił się z rodzicami , by godnie przyjąć Chrystusa .

Czterdziestopięcioletnia   Emilia na zdrowiu zapadała ,

    mało chodziła , była słaba,  w cichości cierpiała .

Trzynastego kwietnia pożegnała odchodzącego do szkoły syna ze swego łoża .

W ten dzień właśnie zmarła , jako pokorna służebniczka Boża .

    Gdy Karol wrócił , zobaczył matkę tak samo leżącą ,

    jednakże już z zamkniętymi powiekami , jakoby śpiącą .

Te ręce , które tak czule go obejmowały ,

teraz w bezruchu na pościeli leżały .

    Po latach nazwał ją w wierszu ‘’ zastygłe kochanie’’

    Napisał jak jego ‘’usta szeptały bezsiłą wieczne odpoczywanie ‘’

Minął miesiąc gdy przyjął opłatek biały .

Pokarm życia , któremu oddał się cały . 

    Upłynęły trzy lata , gdy kolejny sztylet przeszył serce jego .

Dwudziestosześcioletni Edmund odszedł do domu Bożego .

Pochował brata i tata stał się wszystkim co na świecie mu zostało.
Zachował w pamięci obraz ojca klęczącego i duży wpływ na jego życie to  miało .

    Kolega z ławki wspomina Wojtyłę bardzo mile 

   jako ucznia niezapominającego o Bogu ani na chwilę .

Karol był pilny, lubił piłkę i sztuki teatralne .

Recytował trudne wiersze , nie proste i banalne .

    Będąc osiemnastoletnim chłopcem przyjął bierzmowanie  .

    Imię Hubert jako trzecie zostało mu dodane .

Dzięki zdanej bardzo dobrze maturze , drzwi do szkół miał otwarte.

Zapisał więc studiami polonistycznymi na UJ-ocie kolejną życia kartę .

    W trzydziestym ósmym przeprowadziłsię wraz z ojcem do Krakowa .
   Rok później napisał tomik poezji , wybuchła też wojna światowa .

Zaaresztowanie profesorów przez Gestapo przerwało studia Wojtyły ,

który imał się każdej pracy , nawet kamieniołomy obce mu nie były .

     Zaczytywał się w literaturze , Teatr Rapsodyczny wspierał .

    Wielu aktorów poznawał , cenne znajomości zawierał .

I znów w czterdziestym pierwszym cios w serce życie mu zadało .

18 lutego ukochanego ojca niebo do siebie wezwało .

Sześćdziesięciodwuletni Karol Senior po krótkiej i ciężkiej chorobie ,

    na Rakowickim cmentarzu spoczął w rodzinnym grobie .

Wojtyła kiedyś powiedział , że trzeba słuchać ‘’Głosu Bożego’’

który poprzez serce mówi do każdego .
    On wsłuchał się w ten głos i wstąpił do seminarium duchownego ,

    a 1 listopada 46-stego Kardynał Sapiecha wyświęcił go na sługę Bożego .

Później był Rzym i dalsze studiowanie 

Powrót do Polski i dzieci nauczanie .

    W 48 bowiem w parafii Niegowici miesiące mu mijały ,

    jako wikariusz służył ludziom oddany  cały.

…szedł wśród żniwnych łanów , kościoła wypatrując .

Gdy zobaczył wieżyczkę uklęknął ziemię całując .

    Tamtejsi mieszkańcy wspominają jak poznał biedną staruszkę
    i drugiego dnia jadąc furmanką przywiózł jej swoją poduszkę .

Siedem miesięcy upłynęło , znów Kraków przywitał ,

pracował dużo z młodymi i ciągle książki czytał .

    Dla zmylenia milicji w tym trudnym okresie 

    kazał nazywać się im Wujkiem  , tak wieść niesie .
Wsłuchiwał się w młodzież , odprawiał msze świętą nawet na kajaku .

Kochał ludzi , jazdę na nartach i chodzenie po górskim szlaku.

    W ‘’Tygodniku Powszechnym’’ swoje wiersze drukował  ,

    podpisem Andrzej Jawień jako pseudonim pieczętował .

Na wycieczce kajakowej roku pięćdziesiątego ósmego ,

dowiedział się , że będzie nosił czepek koloru fioletowego .

    Konsekracja biskupia odbyła się  w Katedrze na Wawelu ,

    gdzie jako hasło przewodnie ‘’Totus Tuus ‘’ usłyszało bardzo wielu.

Po dwóch latach ukazała się jego książka , którą polecam każdemu ,

pod tytułem ‘’Miłość i odpowiedzialność’’ poświęcona tematowi tak ważnemu 

jak rodzina , uczuciowość , szacunek do drugiego człowieka ,

wyzbycie się egoizmu , bo życie tak szybko ucieka ,

    Nastał rok sześćdziesiąty siódmy , ruch komunistyczny władał ,

    a w Rzymie papież Paweł szósty na głowę czerwoną piuskę  Wojtyle wkładał .
Prymas Polski Kardynał Wyszyński przez władze gnębiony 

był z mieszkańcem Wadowic bardzo zaprzyjaźniony 

   Nową Hutę później ze szponów niewiary wyrwał Wojtyła ,

    odprawiając msze ,która pod gołym niebem sprawowana była.

Młody Kardynał dużo po świecie podróżował.

Pisał, czynnie działał , ani minuty nie zmarnował .

W 78 Jan Paweł  I papieżem zostaje ogłoszony .
    33 dni tylko nosi białą szatę , umiera osamotniony . 

16 października nad Kaplicą Sykstyńską widać biały dym z komina .
Zdziwieniem na twarzy ludzi maluje się niejedna mina ,

bo oto po 455 latach Papieżem nie Włoch zostaje ,

tylko 58- letni Polak światu poznać się daje .

    Na Wawelu Zygmunt głośno woła szczęściem rozedrgany ,

    a w polskich domach niejeden wstrzymuje oddech zapłakany .

262. Następca Tronu Piotrowego 

przyjął tytuł papieski Jana Pawła Drugiego.

    Po sześciu dniach w Rzymie tysiące ludzi się zebrało ,

    by zobaczyć białego gołębia pokoju, którego niebo nam dało .

On Wielki za życia , zwykłą białą infułę nałożył na głowę swoją ,

idąc pieszo (nie w lektyce) błogosławił lud którego stał się ostoją .

   Dobroć z oczu , przejęcie , zaczęły na jego twarzy wyraźnie być .

    Poprosił ‘’Módlcie się za mnie . Pomóżcie mi ażebym mógł wam służyć’’.
Był naśladowcą św. Piotra , ale i Pawła , bo jak sam powiedział ,

‘’ten drugi – wiadomo- stale był w drodze , spokojnie nie usiedział” .

    Nasz Papież , bo tak go my Polacy nazywamy ,

    dawał światu radość i z poczucia humoru był znany.

Odwiedził ponad sto trzydzieści krajów. Zapraszał na posiłki do stołu wspólnego ,

co było zapowiedzią  na Watykanie czegoś nowego.

    Trzynasty maja 1981 rok to bolesna data .

    Krwią zostaje zalana od postrzału biała szata.

Godzina 19.19 , strzał ! Papież osuwa się kulą zraniony .

Operacja szescio godzinna , lud na całym świecie zatrwożony.

    Wkraju nad Wisłąbiją wszystkie dzwony .

   Do kościołow biegną ludzie , każdy zasmucony .

Nocą i dniem modlitwy płyną do nieba .

Wraca do sił, już więcej nic nie trzeba .

    ‘’Jedna ręka strzelała a inna kierowała kulę ,,papież powiedział.

    Zawierzył życie Maryi i to, że przeżył komu dziękować dobrze wiedział .

Zamachowca z Turcji Ali Agcę złapano .

Przed sąd ludzki postawiono , na lata więzienia skazano.

    Wojtyła odwiedził go w celi , lecz nikomu nie powiedział ,

    o czym rozmawiali , co usłyszał tego nikt się nie dowiedział .

Papież kochał polską ziemię , wspominał czas tu spędzony ,

któż z nas nie pamięta jak mówił zadowolony;

,, tam była cukiernia, po maturze chodziliśmy na kremówki ‘’

Teraz jak jestem w Wadowicach to nie ma wymówki ,

po prostu ,( pomimo że nie przepadam)musze zabki zatopić w kremie ,

z uśmiechem wspominając świętego  , który przemierzał te ziemie .
     Jego ostatnie lata życia bólem fizycznym były naznaczone .

     Cierpiał na wiele chorób , a oczy ciągle pokorą miał wypełnione.

…Parkinson, guz nowotworowy,

operowany staw biodrowy …

a jednak nie poddał się , wołał do ludzi by się nie bali,

mówił ‘’wymagajcie od siebie , choćby inni od was nie wymagali ‘’

    Ustanowił 13 maja światowy dzień chorego ,

    bowiem szczególną troską darzył człowieka cierpiącego .

W 1985 zapoczątkował Swiatowe Dni Młodzieży 

dając im do zrozumienia , że bardzo mu na nich zależy .
2 kwiecień – świat zapłakany,

wpatrzony w szklane ekrany ...

…i słowa , tracheotomia, niewydolność oddechowa, 

wstrząs septyczny, zapaść sercowo naczyniowa

jak szpile przebijały serca wiernych na całym świecie 

i to słowo najstraszniejsze –‘’zmarł’’- poczułam się jak opuszczone dziecię .

To była pierwsza sobota miesiąca , Maryi oddana ,

Wtedy to największy z rodaków odszedł do Pana.

    W Częstochowie właśnie Apel Jasnogórski dobiegł kończ ,
a dla nas zgasł nadziei ostatni promyk słońca .

 Powrócił do domu Ojca przeżywszy 84 lata .

To była nieprzebolana strata .

Głęboka więź z Bogiem z oblicz Jana Pawła biła ,

a modlitwa i komunia to była Jego ogromna siła .

    8 kwietnia została zamknięta ksiega życia Papieża Wielkiego,

   a w niedługim czasie zdroje łask zaczęły spływać przez ręce świetego.

Beatyfikowany 1 maja dwa tysiące dwunastego .

 Kanonizowany dwa lata później , kwietnia dwudziestego siódmego.

Ta data przeszła do historii , bo jeszcze tak się nie zdarzyło ,

żeby dwóch papieży w jednym dniu ogłoszonymi świętymi było .

(Chciałam krótko napisać życiorys swiętego Jana Pawła Drugiego ,

    prosząc o natchnienie tak jak On to często robił – Ducha świętego.

    jednakże czuje niedosyt , a  tekst jak mogłam to skracałam, 

    i wiem to ze jeszcze tak wiele nie opisałam . ) 
Na koniec przytoczę wybrane przeze mnie zdania 
i zachęcam do Jego książek czytania .

    Do młodych mówił , by nie popadali w zgubę ;

    ‘’nie żyje się , nie kocha , nie umiera na próbę ‘’

‘’Wczoraj do ciebie nie należy ‘’ zachęcał by dziś dobrze żyć  

‘’mieć jest tylko o tyle istotne, o ile wzbogaca twoje BYĆ’’
    Proszę Was , by nie był tylko rzewnym wspomnieniem 
    Zalejcie się Jego wiedzy, dobroci, pokory strumieniem.

               Niech zostanie z wami mądrość zegara słonecznego 

                z okna domu Wojtyłow w Wadowicach dobrze widzianego;
               Pamiętajcie ‘’CZAS UCIEKA .

               WIECZNOŚĆ CZEKA ‘’.
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